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W  p r zysz ł ą  Niedzielę Przewodnią, to je s t  18 b. m. ,  
w  Koś ci e l e  p o -Paulińskim  Ś. D U C H A ,  pr zy p a d a  d o r o ­
cz na u r o cz y s to ść  NN.  Pięciu Han Z B A W I C I E L A ,  z O d ­
p u s t e m  z u p e ł n y m  przez  ca ł ą  o kt awę ,  tudzież  z w y s t a ­
w i e n i e m  N.  S A K R A M E N T U ,  z K a z a n i a m i  i P r o c e s j ą ,  
tak  z r a n a  jak  i po  p oł ud n iu .

W c z o r a j ,  J W .  J e n e r a ł - M a j o r  Barman n o w o - m i a n o -  
wa n y  Nacze lni kie m I I I  O k r ę g u  K o r p u s u  Ż a n d a r m ó w ,  
p o  pr zy by c iu  sw o i m  do Warszawy, p r z y j m o w a ł  p r z e d ­
s t a wia j ącyc h  się Mu  P P .  Ofi ce rów Warszawskiego 
D y w i z j o n u  Ż a n d a r m ó w .

Ma g i s t r a t  wydał  k o n s e n s a  na  p r ow a d z e n i e  w m.  War- 
szawie pro fe ss j i ,  a m i a n o w i c i e :  Sewe:  Kozarzewskiemu 
p o d  Nr  5 4 3  z a mie szka ł e mu ,  prof:  r ękawiczni czej ;  J a n o ­
wi  Gajduszewskiemu p o d N r 2 4 3 6 ,  Fe r d y :  Polceniusz 
p o d  N r  81 4 ,  J a n o w i  Kostrzewa p a d  N r  1428,  Wójcie :  
Szymczak  p o d N r 2 2 1 3 ,  J a n o w i  Tomaszewskiemu pod 
N r  2 7 2 0 ,  i F r y d e r :  Jaeokstadt pod  N r  2 3 4 6  profes s j i  
s t o lar skie j ;  Lu dwi :  Wrzesińskiemu p od  N r  2 7 1 9 ,  na  
t r ud n ie n i e  się w y r a b i a n i e m  ko sz y kó w;  s taroz:  G u tma -  
n o w i  Baumwohl p od  N r  1083,  na p r o wa dze n ie  p r o f e s ­
sji  mosi ężni czej ;  s ta roz:  M a je r o w i  Glikmann p od  N r  
14 6 4 ,  prof:  t oka rs ki e j ;  s t aroz:  Icko wi  Plaupapier pod  
N r  18 0 9 a ,  prof:  b l acha rs ki e j ;  s taroz:  A b r a m o w i  Hej- 
man pod N r 2 1 9 1 a ,  prof : krawieckie j ;  i F ry d :  Pechoel 
p o d  N r  1928,  na wy p iek a n i e  chleba  wiej ski ego.

Z y g m u n t  H r :  Plater, w d o m u  pod 125 2  s ta łe mi  xię-  
g a m i  ludności  tute jszej  obję ty ,  chce  wysiedl ić  się r az  
n a  zawsze do  Prus w W . X i ę z t w o  Poznańskie, do wsi  
Psarskie. Z rząd Warszawskiego Ob e r -Po l i c ma j s t r a ,  
w e z w a ł  os o by  ma jąc e  do niego p r a w n e  pre t ens je ,  aż e­
by  w c iągu 4 c h  t ygodni  od dnia  dzisiejszego,  zgłos i ły  
s ię  do Sekcj i  p a s zpo r to w e j  w tymże Zarządzie.

Dzi ś  o  7ej  r a n o ,  s ta tek  p a r o w y  pasażerski  N r  2gi  
Wisła, p i e rwsz y  r az  z p o d r ó ż n e m i  z Warszawy o d p ł y ­
n ą ł  do  Nieszawy. —  Dla  wiad omo śc i  Osó b  in t er es sowa-  
nych p o w t a r z a m y ,  iż pas saże r ow ie  za pi su j ą  s i ę : w War­
szawie w wigi l  ję każdego wyjazdu na E m b a r k a d e r z e p r z y  
n o w y m  Zjezdzie,  między p o ł u d u i e m  a 8 m ą  wieczorem;

s a m y m  s ta tku przy wsiadan iu  na stacjach p o ś r e ­
dnich;  a o p r ó cz  tego w Płocku i w Włocławku u A j e n ­
t ó w  Żeglugi  P a r o w e j ,  do tego u po w aż o io ny eh .

 ̂ J  W.  Ra dca  T a j n y  Czetyrkin, J e n e r a ł  Sz t a bs -Dok tor
!| c z y n n e j  ar mj i ,  G ł ó w n y  I n s p e k t o r S ł u ż b y  zdr owia  w Kró-
|  le s twie ,  wy jec ha ł  do Dynaburga.

W  tej chwil i  d o w i a d u j e m y  się o  s t rac ie  ja ką  ponio-  
|  s ł a  K ap i t u ł a  Kol l egja ty  Łowickiej, przez  s k ou  ś. p. To-  

ma sza  Daniszewssiego, P r a ł a t a  tejże Kapi tu ły  i Pro-  
I  boszcza  w Chruślinie. Ś.  p. X .  Tomasz l iczył  7 8  lat
5i wi ek u,  a 5 4  K ap ł a ń s t w a ,  i d o ko n a ł  żywota  swego  one-
|  gdaj  r a n o  w  mieście  Łowiczu.

O neg da j  p o g r z e b a n o  n a  smę t a r z n  Powązkowskim, 
~  z w ł o k i  ś,  p. S ekr e t a rza  G u b e r n j a l n e g o  Michał a  Kra-

chelskiego, P oez t h a l t e r a  w mieści e  Kalwarji. k t ó r y  
p rze ży wszy  la t  4 8 ,  o p a t r z o n y  8Ś.  S A K R A M E N T A M I ,  
w d. 9  b. ra.  w Warszawie, życie zakończ ył .

E x p o r t a c j a  z w ł o k  ś.  p.  W i n c e n t e g o  Makowskiego, 
Ob y wa te l a  P o cze sne g o ,  Rząd cy G m a c h ó w  T e a t r a l n y c h  
(o  k t ó r ego  zgoni e  wcz ora j  don i e ś l i śm y) ,  odbędz ie  s ię  
dziś o godzinie  w p ó ł  do 3ciej  po  p o ł u d n i u ,  z K ap l i cy  
pr zy  Kości e l e  X X .  Reformatów, na s m ę t a r z  Powązko­
wski', na k tór ą ,  s t r o s k a n a  Ż o n a  w r a z  z Dziećmi ,  za­
p r a s z a  P r z y j ac i ó ł  i Z n a j o m y c h .

Dn ia  w cz o ra j s z ego  p r ze n i o s ł a  się do wiecznośc i  ś.  p .  
Ber t a  Seemann, M a ł ż o n k a  tu te jszego D o k t o r a .

(A.  n. )  W dniu  13 Lu te g o ,  we wsi Babinie, O k r ę g u  
Lubelskim, z a koń cz y ł  doczesne  życie,  j e d e n  z z a s łu ż o ­
ny ch  wo j s k o w y c h ,  ś. p.  S tefan Laskowski, b.  M a j o r  W e ­
t e r a n ó w  cz ynny ch ,  w wieku  lat  82 .  U r o d z o n y  dn ia  1 2  
Wr z eśn i a  177 0  r .  we wsi  Czerterzy, Galicji Austria­
ckiej, ws ze d ł  r o k u  18 07  j a k o  p o d o f i i e r  do p u ł k u  5 g o  
X i ę z t w a  Warszawskiego; a p r ze ch odzą c  ko l e j ą  wyższ e  
s topn ie ,  w r o k u  18 16  j a k o  K a p i t a n  w I m  p u ł k u  s t r ze l ­
có w  pieszych,  dla s ł abośc i  z d r o w i a  o t r z y m a ł  u w o l n i e ­
nie.  W  tymże je d nak  r o k u  p o w o ł a n y  z n o w u  do K o r ­
p u s u  W e t e r a n ó w ,  i w r o k u  1 8 2 3  p r ze zn ac zo ny  do k o m -  
panj i  p ieszej  pop r awcz e j  w Zamościu, a n a s t ępn i e  do  
b a t a l j onu  3 g o  W e t e r a n ó w  czynnyc h,  po s t ą p i ł  w  r.  1 8 2 9  
n a  Ma jo ra ,  z k t ó r y m  to s t o p n i e m  po r o zw i ą z a n i u  w o j ­
ska  w k r a ju  r o k u  1831,  w p od es z łym już  wieku p o ś w i ę ­
ci ł  się g o s p o d a r s t w u  r o l n e m u ,  i w tym zawodzie  d o k o ­
n a ł  życia.  W odbytych k a m p a n j a c h  i b i tw ach ,  pr zy  o-  
b l ęże n iu  Gdańska, Częstochowy, pod Dynaburgiem  i  
RytlQ' odzna czył  się o d w a g ą  i mę z t w e m;  w r o k u  1 8 0 8  
o zdobi ony  zos t a ł  Kr z y ze m zł ot ym ord e r u  W o j s k o w e g o ;  
w r o k u  z n o w u  l 8 3 0  Ż na k i e m h o n o r o w y m  za lat  X X  
nieskazi te lnej  s łużby Oficerskie j .  P rz y ta kich  d o w o ­
dach osobi s tych  zdolności ,  dok ł a dn ego  i w i e r n e g o  w y ­
pe ł n i an i a  po r u cz an ych  sobie  o b o w i ą z k ó w ,  a tern s a m e m  
po ł o ż o n y c h  z a s ł u g  w zawodzie  w o j s k o w y m ,  ś.  p.  Stefan.  
Laskowski odzn acz ał  się zawsze p r a w o ś c i ą ,  z d r o w y m  
r o z s ą d k i e m  i wyroz umia łośc i ą ;  a go d zą c  o b ow iąz k i  p o ­
w o ł a n i a  z ucz uci ami  ludzkości ,  j ako  Żo ł n i e r z ,  Ob y w a t e l  
i Z i emia ni n ,  pot r af i ł  z jednać  sobie  za życ ia  p o w s z e c h n y  
s z ac u nek ,  p r z y j a ź ń  i nie w y gas ł ą  pa m i ę ć  ucz c i we g o  
cz łowie ka .  Wszysc y  go  kochal i ,  wszys cy mieli  w n i m  
chę t ne g o  dor ad cę  i go towego d obr oc zyńcę ;  p o d w ł a d n i  
żo ł n i e r ze  i włośc iani e  nazywal i  go  ojc em;  d la  tego ufa­
li m u  we wszys tk iem,  spełnia l i  z go to w o ś c i ą  rozka zy,  
d o t r zy m y wa l i  da ne go przyr zeczenia ,  a we wszystki ch  
p o t r ze b ac h  uciekal i  się do nie go  z z u p e h i e m  p r z e k o n a ­
n i e m i nadz ie j ą  p o m y ś l n e g o  sk u t k u .  Sprawiedl iwi® 
więc  sk o n  takiego Męża je s t  n ie odża ło wany ;  d o t k n ą ł  
też c iężko p oz os t a ł ą  Ż on ę,  K r e w n y c h ,  Przyjaciół ,  u bo­
gich K m i o t k ó w ,  odległych Z n a j o mych ;  a dla obcych 
r ó w n i e ż  nie mo ż e  być o b o j ę t n y m,  bo s t rata  uczciwego 
człowieka ,  je s t  zaws ze  s t r a t ą  p o w s z e c h n ą ! — J-
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( Ar .  nad. )  P o w o d o w a n y  za mi e szc zoną  w iad om o śc i ą  
w  Kur jerze  N r o  94,  o w yp adk u  sp ó łk i  akc yjne j  pod 
f i r m ą  H. Letronne et  Ćomp:, ma j ą c  z a m i a r  p r zys t ą p i ć  
d o  t a ko we j ,  p r a g n ą ł e m  bliżej  in ter es  ten  rozp ozna ć?  
j a k o ż  po  p r z e j r z e n i u  p l anu jego,  p r z e k o n a ł e m  się,  że 
o p r ó c z  w i d o k ó w  raat er ja lnych ,  m a  s t r o n ę  m o r a l n ą ,  b ó  
g ł ó w n e m  za ło ż en i e m,  usun ię ci e  z t a r g ó w  tut e jszych,  
za g r a n i c z n y c h  w y r o b ó w  ręka wi czni cz ych (co na  r ę k ę  
j e s t  t u t e j s z y m P P .  F a b r y k a n t o m  tego r o d z a j u  p r z e d ­
m i o t ó w )  k tó re ,  jak  wiad o mo ,  n a p ł y w a j ą  do nas ,  
bez  korzyści  dla o g ó ł u ,  a zaw sz e z u s z cz e r bk i em dla 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o .  Aby w z m i a n k o w a n a  S p ó ł k a  
m o g ł a  o s i ą g n ą ć  taki rezul ta t ,  po t r ze bu je  zn a k o m i t e g o  
k a p i t a ł u ,  gdyż w m a s s a c h  p r o d u k u j ą c ,  mo ż e  dać  w y ­
r ó b  po nizkiej  cenie  i o dp owied n i e j  dobroci ,  bo P u b l i ­
cz no ść  chętnie  n a b y w a  to co tanie  i dobre .  Udanie  się 
p r z e d s i ę b i e r s t w a  P.  H .  Letronne, j a k i e ś my  p r z e w i d y ­
wal i ,  szczęś l iwie  oddzi a ł ywa ć będzie  na p r z e m y s ł  i 
h a n d e l  tutejszy.  J a k o ż  z do b r ego  ź r ó d ł a  n a m  w i a d o ­
m o ,  że p r z e d m i o t  b a r d z o  obchodząc y r o l n i c t w o  nasze ,  
t o  j e s t :  za łożenie  w z o r o w y c h  o w c z a r ń  i s z k ó ł  o w c z a ­
r z y  pod k i e r u n k i e m  zn a k o m i t e g o  znawcy ,  p r z e d s i ę w z i ę ­
ty będzie  s p o s o b e m  S p ó ł k i  akcyjnej ;  o planie  i w a r u n  
ka c h  pod  j a k i em i  t a k o w a  z a w i ąz aną  zos tanie ,  don ie ść  
n i e  o m i e s z k a m y . —  ***

J e d e n  z Cz y te ln ików  Kur jera  z r o b i ł  n a m  zap'ytanie 
o d n o s z ą c e  s ię  do dnia  Wielkanocnego. W i a d o m o  bo 
wi e m ,  że p o d ł u g  p r aw i d ł a  przy j ę t eg o  na  Koncylium Ni- 
cejs/tiem (w r .  3 2 5  po Chr : ) ,  Wielkanoc p o w i n n a  się 
Óbchodzić  w p i e rwsz ą  Niedzie lę  po pełni idącej  p o r ó -  
w n o - n o c y  iciosennej, to  je s t  po dniu  21 Ma rc a .  Gdyby  
za ś  pełnia p r zy pa d ł a  na  s a m dzień Niedzie lny,  wtedy o d ­
k ł a d a  się Wielkanoc na  Niedzie lę na s t ęp ną .  W r o k u  bi e­
żą c y m  w ł aś n i e  taki  był  pr zypadek,  bo  peł ni a  Xięiyca 
p r z y p a d ł a  d. 4  b. m .  w Niedzie lę  o godz:  3  min:  4 8  wie­
cz ór ,  i dla tego Wielkanoc p r ze n i e s i on o  na dzień 11 b. 
m .  Ależ pyta się Czyte ln ik ,  jeżeli  to p r a w i d ł o  ma  być 
Ogólnem,  dia czegóż w r, 184-5 w Niedzie lę d. 2 3  Ma rc a  
l u b o  pe ł ni a  Xigiyca p r z y p a d ł a  jeszcze późnie j ,  bo  aż o 
godz:  9  min :  4 3  wie czó r  i b l i s ko końca  dnia,  a w szelako 
w tymże dniu  'Wielkanoc o b c h o d z o n o ?  Na to o d p o w i a ­
dam y ,  iż peł ni a  Xiężyca p o d ł u g  k tó re j  r a c h u j e  się Wiel­
kanoc, nie je s t  pe ł ni ą  a s t r o n o m i c z n ą  na b iegu z m i e n n y m  
Xigiyca  op ar t ą ,  ale p e ł n i ą  ś r ed ni ą ,  o p a r t ą  na Epaktach 
i  per jo d a ch  śr ednich Xięiyco, k tór e  r ó ż n i ą  się od  p r a ­
wdzi wych,  tak sa mo  jak  r ó w n o - n o c  ś r e d o i a  k a l e n d a r z o ­
wa ,  k tó ra  zawsze na dzień 21 M a r c a  pr zypa da ,  r ó żn i  
s i ę  od r ó w n o - n o c y p r a w d z i w e j .  P r z y z a p r o « a d z e n i u n o -  
w e g o  kalendarza  mi ano  to na uwadze,  aby j e doo s t a jno ść  
w  r a c h u b ie  zachować  i nie o p i e ra ć  się na b iegach r ze ­
czywi s tych Słońca i Xięiyca ale na b iegach śr edn ic h,  
tak  s a m o  jak  w zwyc za jnem życiu,  z e ga r ó w  naszyc h nie- 
r e g u l u j e m y  p o d ł u g  biegu p r a w d z i w e g o  Słońca, ale p o ­
d ł u g  śr ed ni ego .  W  wieku pr ze sz łym ,  P ro t e s t a n c i  t rzy 
m a j ą c  się śc isłe j  r achuby a s t r o n o m i c z n e j  w la tach 17*24 
i  17 44 ,  Wielkanoc i wszystkie świę ta  r u c h o m e  od niej  
za wi s ł e ,  ob chodz i l i  o tydzień wcześnie j  od Kat o l i ków,  
co d a ł o  p o w ó d  do  p ew n y c h  n i e p o r o z u m i e ń ;  i gdy w r .  
1 7 7 8  p o d ł u g  ich r a c h u b y  Wielkanoc p r z y p a d ł a  n a d z i e ń

12 Kwi et ni a  r az em z Izraelską, a p o d ł u g  K a t o l i k ó w  
w tydzień późnie j ,  t. j: d. 19 Kwietni a ,  dla u sun i ęci a  
p r zę to  tej różni cy  r az  na  zawsze,  zw i e r z c h n o ś ć  P r o t e ­
s t a n ck a  p o s t a n o w i ł a ,  ażeby w ob ch o dz en i u  Wielkanocy 
t r z y m a n o  się p r a w i d ł a  przez K a t o l i k ó w  p r zy j ę t eg o .  
G r a n i c e  k t ó r y ch  dzień Wielkanocny nie mo ż e  p r z e s t ą ­
pić,  s ą *  ‘na jwcześn ie j  m a ż e  b y ć d .  2 2  Mar,ca, jak to m i a ­
ł o  mie jsce  w r.  1818;  naj późn i e j  d. 2 5  K w i e t n i a ,  co n a ­
s t ąp i  w r. 1886,  i wtedy Wielkanoc tp r zyp a d n i e  na dzień  
S g o  M a r k a  Ewangelisty; Zielone Świątki na dzień Ś g o  
A n t o n i e g o  Padewskiego, t .  j: 13 Czerwca;  a B O Ż E  
C I A Ł O  na dzień Ś.  J a n a  Chrzciciela, t. j.  2 4  Czer wca .

N r a  9  i 10 Tygodnika Lekarskiego, wysz ł y  z d r u k u ,  
i z a w ie r a j ą  a r t y k u ł y  P P .  Rosenbluma, Jurkiewicza i 
Strużyńskiego, o r az  donie s ienia  o n o w y c h  dz i e ł ach  
le kar sk i ch .

Po d p i s a n y  m a  h o n o r  za wiad om ić  s z a n o w n e  os o by ,  
k t ó r eb y  go  ja ko  Lekarza zwierząt, uf ności ą  s w o j ą  z a ­
szczycić raczyły ,  iż p r ze n iós ł  m ie sz k an i e  pod N r  1 3 1 0  
pr zy  ul icy Nowy-Swiat, 3ci  d o m od r o g u  ul icy O r d y n a ­
ck i e j .—  J .  Lewandowski, Ma g i s t e r  We te ryn a r j i .

N a d  s a m y m  w i ec zo r em dnia  w cz ora j s zeg o ,  to  jest  po 
godz:  7ej ,  mi esz kań cy  z za r oga t ek  Wolskich dos t r ze g l i  
ł u n ę  nadzwycz aj  m o c n ą ,  w k i e r u n k u  Woli. Ł u n a  ta 
po w s t a ł a  z p oża r u ,  k tór y  wszczą ł  się we wsi  Skorosze 
p o ł oż on e j  tuż za Włochami, a sk u t k i e m  k tó reg o ,  zg o r z a ­
ła  ca łko wi c i e  jedna ch a ł u p a  w ło ś c i a ń s k a ,  najbl i że j  d r o ­
gi leżąca .  P o ż a r  o ile się. z d a j e , m i a ł  w y n i k n ą ć  z p o w o -  
du za pal eni a  się sadzy.

(Ar .  nad. )  Je dena s t ol e tn i  J a s  O., p r ze sy ł a  Redakc j i  
Kurjera r s .  9,  k tó re  u z b i e r a ł  z lo ter j i  f a n t o w e j  w dzi eń  
d r ugi eg o Święta ,  pr ze zn ac za ją c  t a k o w e  dla p r a w d z i w i e  
b iednych,  to  je s t  T9.  2 dla sp a ra l i ż o wa n e j  W d o w y  G. 
pr zy  ulicy So lnej ;  r s.  l 1/^ dla W d o w y  Kak...; r s .  1 d la  
W d o w y  fig... pr zy  ulicy P iwnej  N r  18, i r s .  4 r/2 dla 6 r g a  
s i e ro t  po  S t r a żn i k u  Sobrzyńskim. (Cz yn i ąc  zadosyć 
wol i  d o b r o c z y n n e g o  Jasia, Kurjer życzy m u  szczerze ,  
aby w  ca ł e m życiu,  tyle d o z n a w a ł  r ozkoszy ,  ile w  c h w i ­
li wr ęcz en i a  datku,  d ozn a j ą  ci, d la k t ó r y ch  t a k o wy  p r z e ­
zn acz on y  zo s t a ł ) . —  Z ł o ż o n o  w tejże Re dak c j i  od  W .  
rs .  1, i od Radcy H o n o r o w e g o  Józefa  Di... r s .  1, n a  
b i l ard  dla o b ł ą k a n y c h  w  Szpi t a l u  Ś. J a n a  B o ż e g o .

W i e l u  mi e s z k a ń c ó w  Warszawy, s ł a b u j e  te raz  na  tak 
z w a n ą  gorączkę flegmisfą.

Młyny, karuzele, sztuki  akrobatyczne i t .  p. z a b awy ,  
ciągle  są odwied zan e na p lacu Krasińskich, i t r w ać  b ę ­
d ą  jeszcze .

Oziębienie  się od dni k i lku powi et rza ,  da je się wyt ło -  
ma c z y ć  spadni ęc ie m znacznej  massy  śniegu p r ze do ne-  
gdaj  pod Łomżą. W og ól e  t a m t e  s t r o n y  do t ąd  je szcze  
obf i tu j ą  w śniegi, a pod Kownem w jak na j le ps ze  s u w a ­
j ą  się sanki N i e m o ż e m y  jednak n a r z ek ać  na t e g o r o ­
czne święt a .  k t ór e  p o m i m o  nieco ch ł od n ie j sz ego  p o w i e ­
t rza,  przeszły  dosyć  pogodnie .  Od wczora j  barometr, 
za czął  kroczyć ku górze .

Sozarisii Mecenas ,  O b r o ń c a  przy Warszawskich D e ­
p a r t a m e n t a c h  Rz ądz ąc eg o  Sena tu ,  o b r a ł  sobie  z a m i e ­
szkan ie  w  d o m u  W .  Szymanowskiego, przy  ulicy Jezui­
ckiej pod N r  7 0  i 71 ,  od  ulicy Celnej na  1 p i ę t r ze ,  w któ-



r e m  o d t ą d  w s z y s t k i e  p i s m a  s ą d o w e ,  m a j ą  b y ć  d o r ę c z a ­
n e  p o d  s k u t k a m i  p r a w a .

W c z o r a j s z e  p i e r w s z e  p r z e d s t a w i e n i e  Ćwiczeń Pan- 
tomimiczno-Powietrznych i  n i e s ł y c h a n e m  z a d o w o l e ­
n i e m  b y ł o  p r z y j ę t e  p r z e z  n a s z ą  P u b l i c z n o ś ć ;  a l u b o  
s p o d z i e w a l i ś m y  s ię  c oś  n i e z w y k ł e g o  z o b a c z y ć ,  m a j ą c  za  
r ę k o j m i ę  s ą d  D y r e k c j i  T e a t r ó w ,  p r z e c i e ż  p r z y z n a ć  m u ­
s i m y ,  że to w i d o w i s k o ,  p r z e w y ż s z y ł o  n a s z e  o c z e k i w a n i a ,  
b o  jesz cz e  n i c  p o d o b n e g o  n i e w i d z i e l i ś m y  na  s c e n i e  n a ­
sze j .  G d y b y ś m y  chc ie l i  p o  sz c z e g ó l e  o p i s y w a ć  te n a p o ­
w i e t r z n e  r z u t y ,  o w ą  h e r k u l e s o w ą  s i l ę  P P .  Rasim i \ Ja­
meson, t e n  w d z i ę k ,  l ekkosję,  i s p r ę ż y s t o ś ć  o ś m i o l e t n i e g o  
Fryderyka, sz e ś c i o l e t n i e g o  Henryka i p i ę c i o l e t n i e g o  Ka­
rola ,. g d y b y ś m y  s kr e ś l i l i  co w y k o n a l i ,  p o s ą d z o n o b y  n a s  
m o ż e  o pr z e s a d ę ;  c h c ą c  wi ę c  u n i k n ą ć  t eg o  z a r z u t u ,  w o- 
g ó i n o ś c i  t y l ko  z a p e w n i ć  m o ż e m y ,  że to j e s t  s z t u k a  do 
n a j w y ż s z e j  d o s k o n a ł o ś c i  d o p r o w a d z o n a ,  o k t ó r e j  z o p i ­
s ó w  t r u d n o  p o w z i ą ś ć  w y o b r a ż e n i e ,  t r z e b a  j ą  więc  w i ­
dz ieć  ab y  oc e n i ć .  M a m y  p r z e t o  na dz i e j ę ,  że k t o  p r z e k o ­
n a  s ię  o  t e m  n a o c z n i e ,  o d d a  s p r a w i e d l i w o ś ć  n a s z e m u  
s ą d o w i ,  i p r z y z n a ,  że nie  wie le  je s t  t ak s i l n y c h  i at lety 
cz ne j  b u d o w y  m ę ż c z y z n  j a k  P P .  R asim i i Jam csov, i 
dz iec i  t ak p i ę k n y c h ,  p e ł n y c h  g r a c j i  a n i e z m o r d o w a n y c h  
j a k  Fryderyk, Henryk  i Karol. P u b l i c z n o ś ć  n i e u s t a n -  
n e m i  o b s y p y w a ł a  ich o k l a s k a m i ,  a p o  u k o ń c z e n i u  szy- 
s t k i c h  po  3 - k r o ć  p r z y w o ł a ł a .  P o  K o m e d j i  Zaręczyny  
przed frontem, p r z y w o ł a n y  P a n  Chomiński 3 - k r o e .

A m e r y k a .—  W y b o r y  P r e z y d e n t a  w  Stanach Zjedno­
czonych, s ą  p r z e d m i o t e m  c i ą g ł e g o  z a j ęc i a ,  a l e . n i e wi a -  
d o m o ,  k t o  g ó r ę  w e ź m i e ;  d o t ą d  J e n e r a ł  Scott m a  s i ln e  
w i d o k i . —  P r o c e s  Lopezutów  c i ą g l e  p r o w a d z ą  j e s z c z e .  
—  O  n o w e j  w y p r a w i e  p r z e c i w  Kubie, p o g ł o s k i  u c i ­
c h ł y .  —  S p ó r  r z ą d u  Stanów Zjednoczonych  z A ngiel­
skim  o  g r a n i c ę  Oregonu, j u ż  z a ł a t w i o n y m  z o s t a ł .

A n g l ja . —  I z by  w  d n i u  6 y m  b.  m .  o d r o c z y ł y  s w e  po  
s i e d i e n i a ,  z p o w o d u  fe r j i  Wielkanocnych.—  U w a ż a n o ,  
że n a  2 0 t u  k a n d y d a t ó  w, l e d w o  j e d e n protekcjonista  z n a j ­
d u j e  s ię ;  n i e k t ó r z y  z k a n d y d a t ó w  o ś w i a d c z a j ą  s ię  za  
H r a b i ą  Derby, a  p r z y t e m  za w o l n o ś c i ą  h a n d l u .  —  K o ­
sz t a  p r z e j a ż d ż k i  z Liverpool d o  Nowego-Yorku, z n i ż o ­
n o  t e r a z  do  10  d u k a t ó w  w r a z  z ż y c i e m . —  W  Londynie 
o d b y t o  k i l k a  meetingów, ż ą d a j ą c y c h  z a p r o w a d z e n i a  
s ą d ó w  h a n d l o w y c h .  —  W i ę k s z a  część  L o r d ó w  i C z ł o n ­
k ó w  I z b y  g m i n ,  o p u ś c i ł o  Londyn, by  ś w i ę t a  n a  wsi  
p r z e p ę d z i ć .

A u s t r j a . —  W  r o k u  18 5 1  w y d o b y t o  sol i  z k o p a l ń  
s k a r b o w y c h  w Galicji', w Wieliczce 9 4 8 .JM4  c e n t n a ­
r ó w ,  a w Bochni 8 6 9 , 1 4 2  c e n t n a r ó w ;  r a z e m  1 , 8 1 7 , 4 5 6 .  
N a d t o ,  w  l i s t u  w a r z e l n i a c h  w Galicji, o t r z y m a n o  
4 9 8 , 9 0 0  c e n t n a r ó w  sol i .  Na j wi ę c e j .  w y d a ł a  w a r z e l n i a  
Drohobyczcka, b o  8 1 , 0 0 0  c e n t n a r ó w ,  n a j m n i e j  Ste- 
bnicka  2 1 , 4 0 0  c e n t n a r ó w . —  D o n o s z ą  z Krakowa po d  
d.  4 y m  b.  m. ,  że  w p o ż a r z e  we  wsi  Olszanicy , m i a ł o  
z g i n ą ć  w p ł o m i e n i a c h  j e d n o  d z i e c k o . —  P o s t a n o w i e ­
n i e m  N a m i e s t n i k a  k r a j u ,  w y d a n e m  w  s k u t k u  r e k u r s u  
ze s t r o n y  R a d y  Mi e j s k i e j ,  z n i e s i o n e  b ę d ą  z d n i e m  l y m  
L i p c a ,  j a t k i  r z e ź n i c z e  t y m c z a s o w o  p o s t a w i o n e  na  p l a n ­
ta c j a c h  p o d  Kotlowem za Nową Bramą , a  r z e ź n i c y  m a ­

j ą  o t r z y m a ć  p o l e c e n i e  s p r z e d a w a n i a  m i ę s a  w  p o j e d y n ­
cz yc h  s k l e p a c h  p o  c a ł e m  m i e ś c i e . —  C z y t a m y  w Gaze­
cie Lwowskiej'. W s k u t e k  o d e z w y  K a s s y n a  O b y w a t e l -  
s k i e g o  w e  Lwowie z d n i a  2 5 g o  S ty cz ni a  18 5 2 ,  S ę d z i o n h  
p r z e z  W y d z i a ł  R a s s y n o w y  do  o c e n i e n i a  sz t u k  w y b r a ­
n y m  p r z e d ł o ż o n o :  4  s z t u k  z niemieckiego, 7 z fran- 
cuzkiego  i 1 s z t u k ę  z hiszpańskiego. Mię dzy  t e m i ,  
p i e r w s z e ń s t w o  o t r z y m a ł a  k o m e d j a  w 5c i u  a k t ac h  P P .  
Scribe i Legouve, p o d  n a z w i s k i e m :  Powiastki Królo­
wej Nawarry, p r z e ł o ż o n a  p r z e z W i t a l i s a W o j e i e c h a  Smo- 
chowskiego  ( S y n a ) . -

F r a n c j a .  Paryż 9go Kwietnia. —  W  c i ą g u  p o s i e ­
dz eń  t e r a ź n i e j s z y c h ,  C i a ł o  P r a w o d a w c z e  z a j m i e  s ię n a -  
s t ę p n e m i  p r o j e k t a m i  do  p r a w a :  o p r z e b i c i u  m o n e t y  
zdaw k o w e j ,  o  w y c h o w a n i u ,  o  ko le i  ż e l a z n e j  z Paryża  d o  
Cherbourg, o ko le i  z Bordeaux AoTuluzy, o  p e w n y c h  
z m i a n a c h  w o r g e n i z a c j i  d e p a r t a m e n t a l n e j  i g m i n o w e j .  
P o m i ę d z y  g a b i n e t a m i  franęużkim  i angielskim , d o ś ć  
ż y w a  p r o w a d z i  s ię  k o r e s p o n d e n c j a ,  z p o w o d u  z n i s z c z e ­
n i a  p r z e z  dz i a ł a  angielskie  k i l k u  m a g a z y n ó w  k o p c ó w  
francuzkich  p r z y  b o m b a r d o w a n i u  w Afryce, j a k i e j ś  o -  
s a d y  z n a n e j  za o g n i s k o  h a n d l u  n i e w o l n i k a m i .  Anglicy 
d o t ą d  b a r d z o  u p r z e j m i e  o d m a w i a j ą  w y n a g r o d z e n i a . —  
R z ą d  b a r d z o  s ię  z a j m u j e  w y b o r e m  p r z y s z ł y c h  n o w y c h  
P r e f e k t ó w ; - s t a r a  s ię  w y b r a ć  na  te u r z ę d a  ludz i  j ak n a j ­
z d o l n i e j s z y c h  i w i e r n y c h . —  Monitor w k r ó t c e  o g ł o s i  l i ­
s t ę  S e n a t o r ó w  u p o s a ż o n y c h  p r z e z  P r e z y d e n t a / —  D o  
La Plata  w y s y ł a j ą  z t ąd  w k r ó t c e  d w ó c h  K o m i s a r z y  z i n ­
s t r u k c j a m i  z u p e ł n i e  j e d n a k o w e m i  j a k  d a n e  K o m i s a r z o m  
angielskim .—  P r o ś b y  o a u d y e n c j ę  u P r e z y d e n t a  p o d a ­
w a n e  być  m a j ą  do  J e n e r a ł a  Roguet, N a c z e l n i k a  j e g o  
s z t a b u . —  U r z ę d n i k o m ,  j ak  P r e f e k c i ,  M e r o w i e  i t .  d.  p o ­
z w o l o n o  n o s i ć  d a w n e  m u n d u r y ,  p ó k i  n o w y c h  n i e  s p r a ­
w i ą . —  D z i ś  n i e z w y k ł e  m n ó s t w o  w i e r n y c h  z w i e d z a ł o  
K o ś c i o ł y . —  P r z e j a ż d ż k a  na  Long. Jumps, b y ł a  W t y m  
r o k u  ś w i e t n i e j s z ą  jak  w z e s z ł y m ,  c h o c i a ż  z i m n o  je j  p r z e ­
s z k a d z a ł o . —  R z ą d  m y ś l i  n o w ą  dać  o r g a n i z a c j ę  k o m p a -  
n j i  z a c h ę t y  p r z e m y s ł u  n a r o d o w e g o ,  z a ł o ż o n e j  w 18 01  r . ;  
m a  o n a  być  u r z ą d z o n ą  j a k o  a k a d e m j a  p r z e m y s ł o w a .  —  
O d  2  G r u d n i a  r .  z, ,  na  p r o w i n c j i  p r z e s t a ł o  w y c h o d z i ć  
4 7  d z i e n u i k ó w ,  w Paryżu  8 . —  U w a ż a n o ,  że o d  p e w n e ­
g o  c z a s u  s a m o b ó j s t w a  z n a c z n i e s i ę  p o m n o ż y ł y . —  W L u­
wrze  o r g a n i z u j ą  s p i e s z n i e  m u z e u m  p r z e d m i o t ó w ,  k t ó ­
r e  n a l e ż a ł y  d o  r o z m a i t y c h  K r ó l ó w  Francji; c o d z i f ń  n o ­
w e  a k o s z t o w n e  n a d s y ł a j ą  t a m  d s r y . —  X i ę g a r z  A b r a ­
h a m  Aicares w  Paryżu, s k a z a n y  z o s t a ł  na  r o k  w i ę z i e ­
n ia ,  i 6 , 0 0 0  f r .  k a r y ,  za p o s i a d a n i e  w x i ę g a r n i  s w o j e j ,  
d z i e ł  p r z e c i w n y c h  m o r a l n o ś c i  i d o b r y m  o b y c z a j o m ,  i i n ­
n y c h  n i e c n y c h  d r u k ó w . —  D u c h o w i e ń s t w o  S g o  F i l i p a ,  
p o ś w i ę c i ł o  k a m i e ń  w ę g i e l n y  na  n o w ą  K a p l i c ę  k l a s z t o ­
r u  X X .  Karmelitów  p r z y  u l ic y  Messine.

N ie m c y . —  X i ę ż n a  B e r n a r d o w a  Sasko- Wejmarska, 
r o z s t a ł a  s i ę  z t y m  ś w i a t e m .  J e j  m a ł ż o n e k  J e n e r a ł  w s ł u ­
żb i e  Holenderskiej, p o  k i l k o l e t n i m  p o b y c i e  na  wy s p i e  
Jawie, w t yc h  d n i a c h  m i a ł  p o w r ó c i ć  na  ł o n o  r o d z i n n e .

P r u s y . —  B o g a t y  z b ió r  a u t o g r a f ó w  B ib l jo te k i  K r ó ­
l e w s k i e j  w Berlinie  co  d z ień  s ię  w z b o g a c a .  ( P o w s t a ł  
o n  j a k  w ia d o m o ,  n ie d a w n e in i  czasy  p r z e z  zać 
p a p i e r ó w  A r c y - B i s k u p a  Krasickiego). —  ”
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s ku odbył się d. 6  b. m. obchód 50-letoiego Jubileuszu  
wojskowej służby, Jenerała-Majora wojsk Pruskich 
Ł u p iń sk ie g o .  Sędziwy Jubilat przyjmował deputacje 
szkół,  wojskowych i dam. Oficerowie wręczyli mu laur 
z wypisaniem bitew w których uczestniczył, a Rról prze­
s ła ł  mu gwiazdę orderu O rla  C zerwonego  II kl: z wień­
cem dębowym.—  X. Menke, Kapelan Naczelny wyzna­
nia Rzymsko-Katolickiego w wojsku P ru sk iem , ma być 
wyniesiony na godność Biskupa.

W ł o c h y . —  W  T uryn ie, Senat większością 36 prze­
ciw 32  głosom, zatwierdził projekt, do prawa o uforty­
fikowaniu C asale; ta mała większość wskazuje, że ga­
binet wtrudnem znajdaje się p o łożen iu .—  Powodem  
podróży Xięcia Canino, był zsmiar sprzedaży jego pa­
jacu na placu Venecia w  R zym ie , i stawienie opozycji 
przeciw żądaniu żony, by seperacja zupełna nastąpiła; 
dotąd tylko majątki rozseperowanemi były. Xiążę mu­
sia ł dać Komendantowi fra n cu zk iem u  s łowo, że nie o- 
puści C ivita-V ecch ia; policja wszakże (ra n cu zk a  i tak 
g o  strzeże.

R o z m a it o ś c i . —  Donieśliśmy już, że przywóz opjum  
do A n g lji wzrasta w wysokim stosunku, i prawie stale 
od lat kilku powiększa się o 20  procent. W zeszłym ro ­
ku przywieziono go 50 .267  funtów. »Gdy użycie opjum  
w p rzen m łow ośc i ,  (pisze jedna Londyńską, gazeta), 
jes t  żadne, a użycie jego w aptekach bynajmniej się nie 
powiększyło, zmuszeni więc jesteśmy wnioskować, że 
w A n g lji, S zk o c ji  i Ir la n d ji,  rozszerza się opłaka­
n y  nałóg jedzenia i kurzenia opjum. Smutne wyna­
grodzenie za zmniejszone od niejakiego czasu spożycie 
gorących trunków!” — P, R reu tzb erg  bawiący w B er 
l in ie  i  menażerją swoją, w obec widzów, je obiad przy 
stole, mając w około siebie dwie hyeny  i jednego la m ­
p a r t a . —  Ktoś dając do odpisania jakiś artykuł, rzekł 
w roztargnieniu: przepisz mi to jak n a jp r ę d ze j  tylko 
się n ie sp ie sz .

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Blumcnfeld Alex: Urżęd: z Petersburga n r413 ; Dyzmański Kazi: 

Ob: z Miedzechowa nr 497; Dobrycz Teod: Ob: z Łęczycy ur 455/d; 
Barou Viliogboff Oficer, z Cesarstw a nr 626; Iliaszenko Miko: Rad: 
Bwo: z Gub: Grodzieńskiej nr476; Jcleński Edw: Regc:Koleg: z Gob: 
W ileńskiej u r 476; Kuczyński Kacper Oby: z Studzianki n r l3 6 6 /7 ;  
Ludwig F ryd: Wilb: Aptekarz z Prus nr 1071; de W agner Emil Kon­
su l Jeneraluy Pruski w W arszaw ie, z Suchy.

W yjechali: Chatański Jent:-M ajordo Nowogeorgiewska; Gołoń- 
sk i And: Radca Budown: do Homla; Grfiubaum Zygm:Kup: do Berli­
na; Niemierycz Marjanna Oby: do Poznania; Sieklucki Konst: Oby: 
do Cesarstwa; Stankiewicz Boles: Ob: do Lutobroku.

UOSIESIEWIA.
Zualeziouo kilka P A T E I H  od Kielichów. Kto zgubił, zechce 

s ię  zgłosić do Pisarza fabryki płodów chemicznych Jana Łuczyń­
skiego, w Praterze, fu  Nowej drodze Jerozolimskiej.

WIB825H.AKIE z  Ogrodem, jest do w yuajęcia przy 
u licy  Śto-Jcrskiej pod Nrem 1791/2, w uliczce obok Fabryki 
W go Evans.

A d m in is tra to r Xięztwa Łowickiego i Zarządzający Cesar­
ski cm i Pałacam i Łazienki i Belweder. —  Podaje do wiadomo­
ści, że przez publiczną licytację, sprzedawane będą rozmaite przed­
m ioty, jako to : Powozy, Siodła, Ckomonta, F iranki, Rolety, Ada­
maszki i M aterje jedwabne; oraz różua M alerjafy tapicerskie, Bie­
lizna stołowa i poscielna; Meble, dwa Fortepjauy mahoniowe, Li-

berja , Miedź, Mosiądz, Cynk, Żelaztw o, Kinkiety, Latarnie, S przę­
ty  gospodarskie i domowe, Narzędzia ogrodnicze i t .  d.; i że zli­
cytowanie tych , za gotowe pieniądze odbywać się będzie: a) 
w  Łazienkach Królewskich, w  dniach 2 /14 , 3 /15  i 4 /16  Kwietnia 
r . b. to je s t w Środę, C zw artek i P iątek, poczynając od godziny 11 
z rana; b) w M ajętności Sielce za  Rogatkam i Belwederskiemi, 
w  dnin 7 /19  Kwietnia r. b. to je s t w Poniedziałek od godziny 11 
z rana; c) w Skierniew icach, w dniu 9/21 Kwietnia r. b. w  Środę 
od godziny 11 z rana. W arunki i spisy rzeczy, są do przejrzenia 
w  Kancellarji Administracji. —  Jcnerał-M ajor, Abramowicz.

Jest do sprzedania para KONI maści gniadej, Klacz 
i W alach, średniego w zrostu, zdrowe, po la t 6 ma­
jące , za rsr. 150; oraz para Chomont Krakowskich, 
z najzylbyowem okuciem, mało używanych, za rs. 

24, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat Nr 1318. S tangret Antoni wskaże.
Dnia 11 b. m. przypadkowo w  przejeździe od Ko­

ścioła Śgo Alexandra, do Łazienek Królewskich, u- 
ronioną została PARASOLKA damska, jedw abna, 
szafirowa, z rączką  całą z kości słoniowej. Ł aska­

w y  Zoalazca zwrócić j ą  raczy pod Nr 1656/7  przy  ulicy Moko­
towskiej, do Rządcy domu, za nagrodą.

Osoba w yjeżdżająca E xtra-Pocztą  do m. Moskwy za dni 8, 
pragnie mieć T ow arzysza podróży na wspólny kaszt; również je ­
żeliby kto miał jak i komis, czy to handlowy, spekulacyjny, lab 
praw ny do załatw ienia, takow y powierzyć może; zostaw iw szy 
adres w domu W . Bandzymcr przy Łazienkash Kurtza N r 2611, 
u W . Felixa Jezierskiego.

Dwa duże POSĄGI z gipau, na postumentach drew nianych, zdo­
biące pokój baw ialny, z wolnej ręk i są do sprzedania. Wiadomość 
przy  ulicy Dzikiej Nr 2242, na 2m p iętrze, na praw o, każdego 
dnia po południu od 2 do 6ej.

Dnia 8 b. m. zgubiono PUGILARES robiony na kanwie, w k tó ­
rym  znajdow ała się X iążcczka L eg ity m , i Paszport Antoniego 
Grzybowskiego. Znalazca raczy  go zwrócić pod N r 163 przy 
ulicy Nowomiejskiej, za nagrodą.

AGRONOM Francuzki, z Departamentu du Nord, życzy wziąść 
w  dzierżaw ę Folw ark  od 30 do 60 morgów ziemi, blisko fabry­
ki buraków; albo wejść w  spółkę z Fabrykantem  cukru, dla pro­
wadzenia upraw y buraków. Wiadomość w Hotelu Krakowskim 
pod N r 26.

W  Z akrystji Kościoła X X . Karmelitów na Krak:-Przedm:, ode­
brać można za udowodnieniem, znalezione POR TE-MONNA1E z,pie­
niędzmi; oraz ŁYŻECZKĘ.

W  Ogrodzie za rogatkami W olskiemi, przy drodze nazwanej 
Jerozolimskiej pod Nr 3071, obok Kolei żelaznej, można dostać 
DRZEW EK fruktow ych, nazwanych Szklanki, w gatunku jak  naj­
lepszym , po miernej cenie .—  Karol O l s z e w s k i .

Zgubioną K A M I Z E L K Ę  zaw iniętą w chustkę; i C H U -  
SWEC25KĘ do no,a, odebrać można w D rukafniK urjora.

A 0 F  ®a' a 11 it- m- 0 fiodz: 9 z rana, wybiegł PIESEK ma- 
leóki, czarny, głodki, z białemi łapkami i białe łatki 

/ f. na piersiach mający. Ktoby o nim wiedział, niech ra ­
czy  się zgłosić na Nowy-Swiat pod N 'r l2 8 1 , na 2gie piętro, p o p ra- 
wej stronie, a otrzym a stosowną nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 8 cali 2.
TEATR EL KI. Dzi i, Łucja z Lamermooru. W esele w Oj­

cowie.—  Jutro, drugie przedstawienie Pantomimiczno-Powietizae 
P. Rasinii. M ałżeństw o z rozkazu.

Tylko jeszcze,ua krótki czas, przed wyjazdem.
Olbrzymi OBRAZ CyUlorama, 15,000 stóp kw adra-) 

towych m ający, przedstawiany bywa w Tow: W arsz. Dobro­
czynności, ta  Krak: Przed: pod N r370. Zaczyna się przedsta­
wienie jej codzień od godziny w pół do 5ej popołudniu. O- 
braz len przedstaw ia Podróż do Londynu, na W ystaw ęć 
Przemysłową. Cena miejsc: pierwsze miejsce k o p :6 2 ‘/2 ,(  
irugie miejsce kop: 3 ł '/ i .

W  Drukarni K urjcra W'arsz:. Wolno drukow ać. W'arsz: d. / n  Kwietnia 1852 r .—  Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T . Tripplin.


